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RK ŻŻZĄĘZLZZ 


Obrona demokracji hiszpańskiej 


Armia i flota Rządu ludowego w ataku 
na ośrodki powstania 


Pomyślna sytuacja wojsk rządowych 


Z Madrytu donoszą: Pisma tutejsze zamieszczają wiadomości o 
sukcesach wojsk rządowych. Według tych relacyj, jedynie prawin- 
cja Cordoha znajduje się całkowicie we władzy powstańców. 

Dwie wiosk? w zagłębiu górniczem Penartoya są calkowicie w 
rękach Rządu, gdyż górnicy udaremnili wszelkie próby opanowania 
włosek przez powstańców, ogłaszając strajk generalny, który ob- 
Jal również służbę domową. 

Sytuacja wojsk powstańczych w Granadzie, ma hyć bardzo kry- 
tyczna. Dzienniki madryckie powtarzając komunikaty rządowych 
stacyj radjowych, podkreślają, że duch w wojskach powstańczych 
wyraźnie słabnie. Stacje radjowe, znajdujące się w rękach powstań 


Zdobywanie Balearów 


Koliimna wojsk rządowych zajęła wyspę Formentera należącą 1o 
Balearów. Wzieto tam do niewoli oficera i 30 żołnierzy. 

Ruszono potem na wyspę Ivica, której komendant odmówił pod- 
dania się. Wyspę zhombardowano (PAT). 


Akcja floty ludowej 
Bombardowanie Ceuty 


Ministerjum donosi także, że |że okręt powstańczy „Almirante 


<ów, rozsiewają kłamliwe iniormacje, Generałowie, dowodzący woj- 


skami powstańczemi, wołają wzajemnie o pomoc. 
y 


Pa otrzymaniu silnych posiłków 


(ATE.). 


wojska rządowe rozpoczęły ofen- 


zywę na lewe skrzydlo wojsk powstańczych na linji Sierra - Guadar- 
rama. Afak poprzedzona kanonadą z dzial i samolotów. (PAT.). 


Główna kwatera powstańcza 
pod ogniem armatnim 


Donoszą z Bajonny: artylerja 
rzędowa bombarduje kwaterę 
główna powstańców w okolicach 
Oyarzun. Skład amunicji powstań 
czej wysadzono w powietrze, 

Życie w San Sehastian powraca 


do normy. Otwarto kawiarnie i 
sklepy. Gubernator Artola oświad 
cza, że pierwszy wybuch reakcji 
ludu na wystąpienie wojska byl 
okropny, obecnie jednak powrócił 
już spokój (PAT). 


Przed odzyskaniem Oviedo 


Z Bajonny donoszą: w Astucji 
położenie jest bez zmian. Siły pa- 
wstańcze w Oviedo pod wodzą 
plk. Aranda są całkowicie otoczo- 
ne przez oddziały rządowe, Zhom 
bardowano dzielnicę Pelayo, kapi- 
fmlacja tej dzielnicy oczekiwana 
jest niebawem. Próbę ataku ze 
strony powstańców w dzielnicy 
Luarca odparto. 

*a 

Przybyły z Asturji da Madrylu 
dep. Delarnino, oświadczył przed- 
stawicłelom prasy, że przywódca 
powstańców w Oviedo płk. Aran- 
da jest odcięty od kontaktu z po- 
zostałymi powstańcami. 

Wojska rządowe zajęły węzeł 
komunikacyjny, łączący Asturie z 
Galicją i Leonem, mianowicie Vil- 
lablino. Pierścień oddziałów rzą- 
dowych dokoła Ovledo zacieśnia 
slę, a miasto pozbawione jest prą 
du elektrycznego. 

e 


Reuter donosi z Madrytu: prze- 
ieto tu depeszę radjową płk, Aran 
dą, dowódcy powstańców w 0- 
viedo z prośbą o pomoc. Jak się 
zdaje, płk. Aranda oblegany przez 
górników Asturii, będzie musiał 
kapiłutować. [PAT.), 

Bó] O GRANADĘ. 

Przedmieście Granady — Alba- 
Tein jest w ręku milicji robotai- 
czej, kłóra odparła powstańców. 


IRUN W RĘKACH RZĄDU. 


Donoszą z Irunu: miasto jest w 
rękach wojsk rządowych. Sklepy 
są otwarte. Gdzieniegdzie widnie- 
ją barykady z worków z piaskiem 
W mieście panuje naogół parzą- 
dek. Najbliższe pozycje znajdują 
się w odległości 2-godzinnego 
marszu i przechodzą przez linię 
Agogana - Alraitz - Perasdeye (8 
kim. na półnac od Enderkaza]. — 
Na pozycjach słychać dochodzący 
z pola bitwy huk dział, Na pozy- 
cje te zpłosiło się kilkunastu żoł- 
nierzy z wojsk powstańczych z 


bronią. Pozycje wojsk rządowych 
Są na wysokości ROD metrów į pa 
nują nad odcinkami frontu. Jedna, 
co im grozi, to ataki lotnicze 
(PAT). 


Bój] O KORDOBĘ. 


Minister wojny ogłasza, że zdo- 
bycie Kardoby nastąpi niebawem. 

Na froncie Guadarramy rozbiło 
kolumnę powstańczą pod Nava- 
fria. 

Pod Navairia powstańcy straci- 
li 200 zabitych, kilkuset ranionvch 
wojska rządowe 4 zabitych, 11 ra 
nionych. 

Ministerjum wojny komunikuje, 
że na ulicach Kordohy doszło do 
walk pomiędzy powstańcami aro- 
hotnikanqi. 


Dzieło ohydnego zdrajcy 


Prasa madrycka donosi o zdra- 
dzie jednego z kapitanów gwardji 
cywilnej, który kazał otoczyć od- 


stanu. Odpowiedź brzmiała: zasto 
sować uproszczoną procedurę. PA 


tej odpowiedzi kapitan wydał roz- 


przy bombardowaniu z pancernika 
„jaime i“ wybrzeża na linji od 
Algesiras, do Kadyksu, legło w 
gruzy okolo 100 budynków, pow- 
stañcy stracili 100 zabitych, w 
tem 20-tu oficerów. (PAT.). 

.. 
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Wedlug krążących w Tangerze 
pogłosek, wojska rządowe doka- 
nały próby desantu w Algeciras. 
Pr 


Ogioszono przez radjo madtyc- 
kie, że jeden ze statków, przewo- 
żacy wojska powstańcze z Maroka 
do Hiszpanji został zatopiony. Te- 


nuż losowi uległo kilka statków 
handlowych. 
Podróżni, którzy przybyli iu 


papoludniu samolotem z Hiszpanii, 
komunikują, że flota rządowa z 
wojskiem skierowała się do Palma 
na wyspie Majorce. 

*a 


Premjer Giral zakomunikował, 


przez radjo. Reprezentuje on umiar 
kowane skrzydło socjalistów. 

Wyraził w mowie optymistyczny 
pogląd na wyniki walk, oświadcza 
jąc, że wszystko jest kwestją wy- 
trzymałości nerwów. 

B. minister podkreśli, że pod 
względem finansowym Rzad ma o- 
gromną przewagę nad powstańca- 
mi. Gdyby nawet walka miala po- 


dział milicji ludowej w jednej wsi. |kaz rozstrzelania milicjonistów, a 
Kapitan ten zwrócił się do gen 
hanelias o instrukcje, co zrobić z 


ujętymi w ten sposób 43 znilicjani- 


gdzie znajdują się powstańcy. 
(PAT) 


trwać dlużej, Rząd nie zrezygnuje 
z obrony republiki — zakończył. 
(PAT) 
o 
Policja madrycka dokonała re- 
wizji u b. ministra Sałazara Alon- 
so. Wykryto korespondencję zna- 
nego finansisty Marcha z Gil Ro- 
blesem i Calva Sotelo. Korespon- 
dencja ta ma duże znaczenie poli- 
tyczne. 
* 
Ogłoszono dekreł Prezydenta o 
zawieszeniu sesji 


Kortezów do 1 


Cervera" wszedł do zatoki Ferrol, 
z której nle może wydostać się. 
DO 


+ 

Gubernator cywilny Malagi do- 
nosi, że okręty rządowe bombardo 
waly wczoraj ponownie Ceułę i u- 
szkodzily statki, przygotowane do 
transportu powstańców. Wieczo- 
rem oddział wojsk rządowych wy- 
lądawał w małej zatoce Punta Car 
nero, aby obserwować ruchy w 
cieśninie, (PAT), 


Pod Huesca 


Z Barcelony donoszą: Wczoraj 
powstańcy bombardawali miaste- 
czko Alcala del Obispo na odcinku 
Huesca, Patrole republikańskie po- 
suwały się pomimo to bez strat na- 
przód. 

Powstańcy ostrzeliwali też doli- 
nę Santa Eułalia, milicja ludowa 
posunęła się naprzód w okolicach 
Huesca, gdzie zaczyna brakować 
żywności. 


W stolicy walczącej demokracji 


B. minister tow. Prieto mówił] października r. b. 


r 

Milicja dokonała dziś rewizji w 
pałacu ks. Medina - Coeli i znala- 
zła skrzynię, zawierającą 2 i pół mi 
ljona peset, w tem 400.000 w zlo- 
cie, Całą tę sumę wręczona dyrek- 
cji wydziału bezpieczeństwa. 

Wydział bezpieczeństwa zare- 
kwirował lokale partji monarchi- 
stycznej. 

Justo San Jurjo syn generała, któ 
ry zginął w pierwszym dniu pow- 
stania, został aresztowany. 

wk 
h 

„Gaceta de Madrid" ogłasza de- 
krety, według których gen Riquel 
me, dowódca pierwszej dywizji, 
mianowany został naczelnym do- 
wódcą frontu środkowego w Hi- 
szpanji. Jego miejsce zajmie gen. 
Castello. Zarekwirowana w intere- 
sie publicznym majątek tranatlan- 
tyckiej linji okrętowej. (PAT). 


W obozie zdrady i rebelji 


Główna kwatera powstańcza 0- 
głosiła o godz. 22-ej następujący 
komunikat: na froncie wzgórz w 
Leon operacje były bardzo oży- 
wione, niż wczoraj. Lotnictwo 
działało bardziej intensywnie, Ko 
lumna, operująca w Guipucoa, = 
zajęła Alegri de Oria. Kolumna — 


Ca |sam ze swemi udał się do Teruel, podążająca z Galicji do Asturji, — 


wkroczyła do Luarca po przezwy 
ciężeniu pewnego oporu. 


Sztab powstańczy donosi, że 
pod Espinoza-de-los-Monteros po- 
wstańcy rozbili patrol rządowy— 
zdobyli 3 samochody ciężarowe, 
położyli ttupem 5 ludzi, a 7 rani- 
ti. 

. 

Zaprzeczono wiadomościom 0 

tem, jakoby syn Gil Roblesa ofia- 


mazi Blaty gt anodi 


Samozwańczy Rząd w Burgos 
otrzymuje dary na swoją akcję, 
od przedstawicieli burżuaz(i i ob- 
szarnictwa. Od 3-ch grandów hisz 
pańskich, klórych nazwisk nie 1t- 
lawniona, otrzymano przeszło 12 
kig. złota. 

LO 

Korespondent „Figaro“ donosi, 
iż jakoby w sobotę wieczorem do 
siedziby rządu powstańczego w 
Burgos przybyć miała samolotem 
pewna wybitna osobistość polity- 
czna z bliskiego otoczenia Musso- 
finiego, która odbyła szereg kon- 
ferencyj z członkami Rządu pow- 
stańczego. 


-æ 


” 
Według wiadomości gazety „FI- 
garo“, przywódca „Falangi“ fa- 
szystowskiej Jaime Primo de Ri- 
vera Jest raniony lekkó, ale znaj- 
duje się w bezpiecznem miejscu. 
(PAT.). 
a 

Gen. Franco ogłosił megalo- 
mańską odezwę do żołnierzy, w 
której zapowiada m. in., że... jesz- 
cze w tym miesiącu będzie mówił 
przez radjo w Madrycie. Kończy 
słowami: „Trzeba ruszyć nałych- 
miast na: Itun, Fonfarabję i Sam 
Sebastjan. Niech żyje Hiszpania". 


Odprężenie w Tangerze 


Komitet międzynarodowy kon- 
trali portu w Tangerze omawiał 
sprawę korzystania z portu dla 
zaopatrzenia floty rządu hiszpań- 
skiego. 

Stwierdzono, że kwestja sporna 


jest zlikwidowana, gdyż Rząd hisz 
pański przed 48 godzinami wycofał 
swoją flotę z Tangeru. Rozkaz ten 
został spełniony natychmiast, co w 
kołach międzynarodawych sprawi- 
ło duże odprężenie, 


Solidarność 
z walczącą demokracją hiszpańską 


W Paryżu odbyło się wczoraj 
wieczorem wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez organizacje Frontu 
Ludowego w sprawie udzielenia pa 
mocy Rządowi hiszpańskiemu. 

Utworzony przez organizacje 
Frontu Ludowego specjalny komi- 
tet niesienia pomocy hiszpańskim 
wojskom rządowym, zorganizował 
zbiórkę ofiar pieniężnych oraz ar- 
tykułów spożywczych dla człon- 
ków frontu ludowego w Hiszpanii. 

Delegat tego komitetu na sobot- 
niem zgromadzeniu poinformował 
zebranych, że w niedzielę przed po 
łudniem wyruszą z Paryża dwa sa- 
mochody ciężarowe z ładunkiem 
mleka, masła, mąki, mięsa, kon- 
serw I kawy do Hiszpanii. Komitet 
wystosował odezwę do wszystkich 
organizacyj frontu ludowego, aby 
na trasie, którą przejeżdżać będzie 
transport paryski organizowano 


doraźne zbiórki w naturze celem 
uzupelnienia wiezionych zapasów. 

Robotnicy fabryki motorów 
nGnomo-et-Rhone“ zebrali 25.500 
fr. na zakup samolotu, przeznacza 
nego dla hiszpańskich wojsk rząda 
wych, 

tj 

Szereg lekarzy angielskich na ze 
braniu w Trade Union Club posta- 
nowiło udać się da Hiszpanii, „aby 
nieść pomoc demokratom hiszpań- 
skim przeciwka napaści faszystow= 
ski Jeden z lekarzy, przybyły z 
Hiszpanii, oświadczył, że więk- 
szość lekarzy hlszpańskich jest zda 
Je się po stronie powstańców. 

Stowarzyszenie lekarzy robotni- 
czych postanowiło wystosować o- 
dezwę, nawołującą społeczeństwa 
brytyjskie do pomocy moralnej F 
materjalnej. (PAT). 


Dokoła inicjatywy francuskiej 


Jak wiadomo Rząd francuski w 
sobotę powziął decyzję zastosowa- 
nia ścisłej neutralności w wojnie 
domowej w Hiszpanii. Rząd fran- 
cuski postanowił zabronić wszel- 
kiego wywozu materjału wojenne 
go do Hiszpanji, w tem również 
dostaw przez przemysł prywatny 
samolotów nieuzbrojonych. 

Jedynie w razie, gdyby jedno 
lub kilka mocarstw odmówiło przy 
stąpienia do układu, będącego 
przedmiotem rozważań z inicjaty- 
wy Francji, Rząd odzyska swoba- 
dę działania. 

Zarówno prasa francuska, jak i 
kofa polityczne uważają, iż stano- 


rowal powstańcom 2 miljony pe- | wiska Rządu francuskiego, nie prze 


iset w dewizach cudzoziemskich, 


widuje hynajmniej ze strony Fran- 


cji absolutnej neutralności wobec 
wypadków w Hiszpanii, lecz jedy- 
nie neutralność względną, uzależ- 
nioną ad tego, jak zachowają się 
Niemcy i Włochy. 

W kołach zbliżonych do Minl- 
sterjium Spraw Zagranicznych w 
dalszym ciągu wskazują, iż w obe- 
cnej akcji dyplomatycznej panuje 
jaknajściślejsza współpraca mię- 
dzy Francją a Anglją 

W kołach politycznych wyraża- 
ne są obawy, by lansowane we 
Włoszech wiadomości a zamordo- 
waniu 3 Włochów przez milicję w 
Hiszpanii, nle wywołały reakcji fa- 
Szystow przeciwko Rządowi ma- 
dryckiemu. 


Pred wizyią generała Camelina 


Odgłosy w krajach Euroby 


W NIEMCZECH. 


Zapowiedź przyjazdu do War- 
szawy szefa francuskiego sztabu 
generalnego gen. Gamelin wywoła 
ła w Berlinie duże zainteresowa- 
nie. Pisma podkreślają, że wizyta 
ma charakter ofi- 
cjalny i że gość francuski weźmie 
rozmowach na temat 


gen. Gamelin 


udział w 
dalszego kształtowania współpra- 
cy wojskowej francusko - polskiej 
Od czasit pobytu gen. Debeney 
w roku 1934 w Warszawie, 
ła pierwsza wizyta w Polsce, ofi- 
cera francuskiego tak wysokiej 
rangi. Dziennik przypuszcza — że 
poruszone będą różne niewyjaśnio 
ne dotychczas ostatecznie sprawy 
1 wymienia fako przypuszczalne 
tematy rozmów „forsowaną przez 
Francuzów kwesłję odciążenia pol 
skiej granicy wschodniej 1 nowe 
zagadnienia, wynikające z ukłądu 
francusko - sowieckiego”. 


WE FRANCJI. 


„Petit Parisien“ w depeszy z 
Warszawy pod tytułem „współpra 
ca szłabów generalnych polskiega 
1 francuskiego“ donosi, że pobyt 
gen. Gamelin w Warszawie potrwa 
5 dni l że będzie on gościem gen. 
Rydza - Śmigłego. Tę oficjalną 
wizytę w pełni usprawiedliwia ak 
tywna współpraca między sztaba- 
mi generalnym) polskim ì francu- 
skim. 


Olimpiada berlińska 


JAPOŃCZYK SON ZWYCIĘŻA W 
MARATONIE. 

W niedziełę popołudniu nastąpił 
start Maratonu, który był zarazem 
ostatnią lekkoatletyczną konkurencją 
olimpijską, 

Przez cały prawie czas prowadził 
(Argentyńczyk Zabala, zwycięsca z 
Los Angeles. Dopiero na 30-tym 
Kilemetrze wysuwają się Japończy- 
cy. 
Pierwsze miejsce 1 mistrzostwo o- 
limpijskie zdobył Japoficzyk Son 
przed Anglikiem Harperem i drugim 
Japończykiem Jan-Nan. 

ZABALA WYCOFAŁ SIĘ, 

Słynny argentyńczyk Zabala, wy- 
cnfał się na 32-gim kilometrze. Na 
28-mym kilometrze Zabala zasłabł. 
Po udzieleniu mu pomocy i przywro 
cenia go do przytomności, pobiegł da 
lej, ale pn 4-ch kilometrach musiał 
zrezygnować z dalszego biegu. 
GARNCARZ NA 38-IM MIEJSCU 

W MARATONIE. 

W biegu maratońskim na 52 za- 
wodników, biorących udział, Gancarz 
zajął 38 miejsce w czasie 3:03:11. 

CIĘŻKI WYPADEK FIAŁKI 

W BIEGU MARATOŃSKIM. 

Drugi reprezentant Polski w nie- 
dzielnym biegu maratońskim Fiałka 
nie ukończył biegn. Na 30 klm. do- 
mmał on zerwania Ścięgna achilleso- 
wego, wobec czego przewieziono go 
do szpitala. Prześwietlenie roentge- 
nem wykazało zerwanie ścięgna. Za- 
stosowano natychmiast zabieg ope- 
Tacyjny, po którym włożono nogę w 
gips 
NOWA PORAŻKA KOSZYKARZY 

W drugie) rundzie koszykarza pol 


jest 


„Journal des debats” zamieszcza 
obszerną informację w sprawie 
podróży gen. Gamelin, zaznacza- 
jąc, że wiadomość o tej wizycie 
wywołała duże wrażenie. 


W ANGLJI. 

Londyński „Sunday Times" 0- 
głasza wiadomość o wizycie gen. 
Gamelin w Polsce p. t: „Współ- 
praca francusko - polska” stwier- 
dzając, Iż wizyta ta wywołała sen 
sację w kołach dyplomatycznych. 
Zdaniem dziennika, wizyta ta oz- 
nacza zacieśnienie stosunków poł- 
sko - francuskich. 


Str. 


W obronie pokoju Walka z faszyzmem w Meksyku 


W SŁ Cloud odbyl się wielki 
wlec Zjednoczenia Ludowego pod 
hasłem organizacji pokoju powsze 
chnego. 

Wśród Hcznych mówców zabrał 
głos min. oświecenia Jean Zay, któ 
ry ośwladczył, że Rząd francuski 
energicznie działa na rzecz pokoju 
przeciw wojnie wiedząc, że jedynie 
przez pokój można obronić demo- 
krację międzynarodową. 


Skolei glos zabrał premjer Blum, 
mówłąc: „Bezpieczeństwo to wza- 
jemne zaufanie, trwałość i solidar- 
ność pokoju, oplera się na wzaje- 
mnoścł zobowiązań międzynarado- 
wych“. Premjer zapowiedział, że 
międzynarodcwy kongres pacyfisty 
czny będzłe musiał zastanawić się 
nad sprawą wzrnocnienia Ligi Na- 
rodów. Na wiecu obecnych było 
kilkadziesiąt tysięcy osób. 


6 dzień straiku 


w hucie szkła 


Jak już donosiliśmy w poprzed- 
nich numerach naszego pisma w 


W podobnym duchu komentują 
wizytę gen. Gamelin w Polsce in- 
ne dzienniki angietskie, jak „Dal- 
ly Telegraph", „Daily Main“ i 
„Manchester Guardian“. (PAT.). 


hucie szkła „„Targówek* pod War 
szawą, wybuchł strajk „polski“. Ro 
botnicy domagają się 20% podwyż- 
ki oraz uwzględnienia innych po- 
stulatów. ( 


p 


Emigracja | pomól 


W ciąu pierwszych 6-ciu mie- 
sięcy b. r. wyemigrowała z Polski 
zagranicę 35.124 osób (31.492 — 
w tym samym czasie r. ub.), z 
czego 22.834 (14.623) do krajów 
Europy i 12.290 (16.869) do kra- 
jów pozaeuropejskich. Emigracja 
z Polski do krajów europejskich 
wzrosła głównie z powodu zwię- 


sey walczyli z Japonią. Mecz ten 
przyniósł ciężką porażkę Polakom 
31:48 (18:23). 
DALSZE WYNIKI NASZYCH 
ŻEGLARZY. 

W szóstym biegn olimpijek zwy- 
ciężyła Yolka holenderska przed nor 
weską 1 włoską. Polski yacht ma- 
Tezł się na 22-gim miejscu. W ogól- 
nej Klasyfikacji prowadzi Holandja 
przed Niemeami t Angiją. 

W klasie szóstek (M. R. 6) pierw- 
sze miejsce zajęła Norwegja przed 


Szwecją i Holandją. Polska sklasy- 
fikowale się na 10-tym miejscu. 
POLSCY SZPADZIŚCI NA 

TURNIEJU INDYWIDUALNYM. 

W niedzielę rozpoczął się w Ber- 
linie turniej Indywidualny w szpa- 
dzie, W pierwszej rundzie eliminacyj 
nej z Polaków Kantor zakwalifiko- 
wał się do następnej rundy, a Franz 
został wyeliminowany, 

FANTASTYCZNY REKORD 
ŚWIATOWY W SZTAFECIE 4X100 

MTR. 

W finale sztafety 4 X 100 m. pa- 
nów mistrzostwo olimpijskie zdobyła 
Ameryka, wstanawiając fantastyez- 
ny rekord Światowy wynikiem 39,8. 
Zwycięstwo i rekord Ameryka zaw- 
dzięcza przedewszystkiam  Owenso- 
wi. 

GSIK MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
NA 100 M. STYLEM DOWOLNYM 

Mistrzostwo olimpijskie na 100 
m. styłem dowolnym panów zdobył 
niespodziewanie węgier Csik w eza- 
sle 57,6. Faworyt tego biegu amery- 
kanin Fick zajął zaledwie szóste 
miejsce z czasem 59,7. 


nydhofitów 


kszonega wychodźtwa da Łotwy 
(z 13.158 do 19.567 osób) oraz 
Francji (z 643 do 2.499 osób). 
Zmniejszenie się liczby wychodź- 
ców (w ciągu pierwszego pólra- 
cza b r. w stosunku do tego sa- 
mego okresu czasu r. ub.) w kie- 
runku krajów  pozaeuropejskich 
spowodowane zostało głównie 
przez mniejszą liczbę osób, uda- 
jących się da Palestyny (6.234 
osób w r. b. wobec 12.635 osób 
w r. ub.) i Stanów Zjednoczonych 
(410 wobec 750). Wychodżtwo z 
Polski da innych kralów pozaeu- 
ropejskich w omawianym okresie 
czasu nieco się zwiększyło, a mia 
nowicie da Kanady (z 519 osób w 
r. ub. do 774 w r. b), Argentyny 
{z 1559 do 2335), Brazylji (z 478 
do 62], Urugwaju (z 180 do 209), 
do innych kraiów amerykańskich 
(z 623 do 1345). 


Ogólna liczba powracających 
wychodźców do Polski w pierw- 
szem półroczu b. r. była wyższa, 
niż w odpowiednim okresie czasu 
r. ub. i wynosila 19.472 osoby wa 
bec 15.860 osób. Należy podkre- 


Ślić, że powrót wychodźców w 
pierwszem półroczu b. r. był wyż 
szy, niż w tym samym czasie r. ub. 
nietylko z krajów europejskich, 
ale i pozaeuropejskich, W grupie 
krajów europejskich największą 
liczbę powracających zanotowano 
z Francji, mlanowicie — 17.340 
osób wobec 14.854 osoby w 
pierwszem półroczu r. ub. Ze 
wszystkich krajów europejskich 
powróciło do Polski w okresie spra 
wozdawczym 18.406 osób wobec 
15158 w analogicznym okresie 
czasy r. ub. Z krajów pozaeuro- 
pełskich powróciło 1066 osób wo 
bec 702 osób przed rokiem. Z po- 
szczególnych krajów pozaeuropej 
skich zanotowano w  pierwszem 
półroczu b. r. powrót do Polski 
następujących ilości osób: (w 
nawiasach liczby za I półrocze r. 
ub.): ze Stanów Zjednoczonych 
268 (71), z Argentyny — 281 
(183), z Kanady — 197 (250), z 
Padestyny — 154 [42), z Brazylji 
— 52 (33) It. d. 


„Targówek* 


W sobotę, w Inspekcji Pracy od 
była się dwustronna konferencja, 
która nie dała żadnych rezultatów. 
Fabrykant Klimczak, jak dotych- 
czas nie chce zrezygnować z wyzy 
sku robotników. 


Na apel do Świata Pracy o pa- 
parcie moralne 1 materialne straj- 
kujących robotników, robotnicy fa 
bryki „Indogum” złożyli 12 zł., ro- 
batnicy „Fabryk! Siarki" w Targó- 
wku 20 zł. 24 gr. Również podjęli 
zbiórkę robotnicy brukarscy, za- 
trudnieni przy budowie szosy na 
Targówku. 


Wzywamy wszystkich robotnl- 
ków da poparcia strajkujących. 

Składki należy wpłacać: E. Prze 
tacznik, Centralny Związek Rob. 
Przem. Chemicznego, (Warszawa, 
ul. Długa 21, m. 8. 


W Guadalajara (Meksyk) z roz- 


wskiej organizacji „złote koszule”, 


porządzenia Prezydenta Cardenasa; przywódcy płk. Alamill nie ujęto. 


aresztowano 80 członków iaszysto 


(PAT) 


Wolnym Hiszpanii 


Wolnym Hiszpanji chwała 


i chwała krwi, że jest 
Hiszpanjo ludu, 
chwała — — 


czerwoną nle biała — 


Hiszpanja mas 


Czerwony Madryt, Frant Ludowy — - 


zakwitnie znowu 
las 


poinarańczowy — — 


Bohaterscy górnicy Oviedo! — 


porzuciły ręce oskardy 


nikt z Was Miszpanji ne sprzeda — 
czeka czerwony Madryt — — 


Nieprzełamana Katalonjo, 


czerwona Barcelono — 


słońce czerwono się ploni, 


morze ł krew pachnie 


San Rafael to nie wino 


sono — — 


dia anemicznych| 


forsujemy wąwóz Guadarrama — 


krew to jedyny środek 


leczniczy, — 


świst kul śpiewa bohaterom 
w wąwozie Samosierry — — 


Czerwony Madryt, Front ludowy — 


Zakwitnie znowa 
las — 


sztandary w Święto majowe — — 


Hiszpanjo Ludu, Hiszpanjo mas — — — 


CZESŁAW €IEPMIRSFL 


„Uśmiechnij się —Nareszcie -„optymizm”! 


Wyszedł już drugi numer miesięcz- 
nika „Optymiata”, Już drugi! Nio 
mie wiedziałem o pierwszym, bo 
byłem ma uńpoczanach, Ala lapezy- 
wie przeczytałem drugi, Mój Boże, 
wszak właśnie optymizmu nam naj. 
bardziej potrzeba w tych strasznych 
czasach! A tu ci dobrodzieje nietyl- 
ko ca miesiąc robią zastrzyki opty- 
mizmu, lecz nawet organizują (p. M. 
Koneczny) całe „kluby optymistów“. 
Może lepiej — partję optymistów? 
Wszak redakcja we wstępnym ar- 
tykula agituje za całą „rewolucją 
moralną" 

Czytam uważnie, Skąd źródła tego 
„optymizmu“? Jakie cela? 

Każdy rozumie „oplymizm" po swo- 
jemu. Np. p. F. Hilde daje obraz 
zdenerwowonego biurowca, wracają- 
cego do domu i urządzającego żonre 
kisteryczne sceny; chce walczyć s ty- 
mi nerwami 1 wobec tego proklamu- 
ja zasodę: 

„KAŻDY może być takim, jakim 
chce, Jeśli naprawdę chcesz, ta bę- 
dziesz człowiekiem rozumnym (1) 
1 władejącym sobą, pogodnym i 
SZCZĘŚLIWYM“... (Str. 12). 

„Każdy“ — „szczęśliwym*. Hm. 
A bezrobocie, obawa redukcji, napig- 
tn sytuacja międzymarodowa, groźba 
wojny? Czy niema  objektywnych 
przyczyn do iepokoju i goryczy? 
Czy wszystko zależy tylko od we- 
wnętrznego wysiłku? 

P. R, Czekańska-Heymanowa pra- 
gnie wedłe amerykańskich wzorów 


wiada, „radość i uśmiech są zara 
śliwe". 

A p. Br. Bobrawska pisze, że 
wprawdzie istnieją „nędze, bezrobo- 
cia, ciężkie położenie polityczne, upa- 
dek moralny", ala 

.. „możnaby temu przeciwstawić 


słońce, które codzień (1) świ 
kwiecie, które co wiosnę zakwit 


Niepodległość, która przecież jest itd. 

„Stóńce”... Ale w zimie świeci akq- 
po i nie grzeje. A tu trzeba mieszkać, 
trzeba dać dzieciom dach nad glo- 
wą, Czy p. B.B. wie, ilu jest bezro- 
botnych w Polsce? A ilu jest nędza- 
rzy na wei? Cóż im pa „wiosennem 
kuieciu" 7] 

Jeszcze lepsze są „porady“ to dziad 
le „Radzimy państwu". Rzecz cie. 
kawa — coby Redakcja odpowiedzia- 
ła bezrobotnemu? Ale tafiej odpo- 
wiedzi niema. Natomiast pewien czy- 
telnik zapytuje, eo winien czynić, 
skoro ma pracę nudną, monotonną; 
odpowiedź; „powinien Pan się eie- 
szyć, że Pan wogóle pracuje". Po 
tej odpowiedzi mytający czytelnik 
niezawodnie zastrzylenąż sobie opty- 
mizmu na 10 lat i wpłacił odpowied- 
wią prenumeratę. Innemu Redakcja 
odpowiada: „Firma, w której pan 
pracuje, żywi pana (ohol), więc kaž- 
dy zatrudniony w miej pracownik 
musi o nio dbać tak, jakgdyby byla 
jego twłasnością'. Jakqdybył! Ale za- 
strzyk już zapewne działa. 

W ten sposób za „jedne parę gro- 
szy“ możemy zastrzyknąć sobie opty 
mizmu w dowolnej proporcji i „każ- 


rozwiesić w tramwajach  mapisy:ldy" (doslownie) będzie „szezęśliwy”. 


„Uśmiechnij się!" Albowiem, po- 


Uśmiechnijmy się! Bezrobocie strasac 


ms, ale słońce codzień (I) Awieci. 
Nędza potworna, niema szkół, ale 
kwiaty na uńoenę kwita- Wojna 
grozi kulturze, leje się krew w Abt 
symji i Hiszpamji, ale wstąpmy do 
„klubu optymistów", a już będzie 
dobrze. 

Co tof Próba odwrócenia uwagi od 
rozwierającej się nod nogami prze- 
paści? Niewinna zabawa ludzi nao. 
gól zadowolonych, którym tylko do- 
kuczają nerwy? Owszem, serdeczna 
uprzejmość w tramwaju fest zawsze 
potrzebna. Owszem, niedobrze jent, 
gdy zdenerwowamy mąż wraca na 
obiad do domu w siym humorze— 
może mu  istotnia warta podrunąć 
„Opiymistę": uśmiechnij als, mężu 
siu! Byleby nie smyrpnął zeszytem 
w żonę - optymistka.. 

Jeśli to ma być niewinna zabawa, 
prosze bardzo. Będziemy wszyscy na. 
ulicy uśmiechali się wedla wskazów- 
ki p. Heymanowej. 

Ale. czy ci „publicyści" - optimi- 
dci naprawdę nie widzą, z jakich oba 
jeltywnych, niezależnych od poszoze- 
gólnej jednostki źródeł płynie ten 
czarny prąd pesymizmu? Filozofowie, 
socjologowie ze strachem badają te- 
raźniejszość i najbliższą przyszłość. 
Optymistę—owszem, trzeba byd, ala 
tylko w znaczeniu mocnej wiary w 
lepszą przyszlość, którą się osiągnia 
po walee, WALKA, nieubłagana 
walka winna być źródłem eptymiz- 
mu, a nie sentymentalny „kwiatek 
pani B, B. lub słodkawe zalecenia p. 
H. — „uśmiechnij siel" 

R. C 


M Tatrach z obozem robotników portowców 


Byłem jednym z pierwszych plo- |„lutrzni". Było mniej-więcej po 50 
nierów w Polsce (może nawet|- 60 słuchaczy. 

A potem poszliśmy w góry... Nie 
prowadziłem wszystkich wycieczek 
— tylka 4 (jednodniowe). 
łem prowadzić 
przez Liljowe do Morskiego; 
słety, odjazd z Zakopanego unie- 
możliwił mi to. 

Pilne 
Naturalnie 
wošć jest bardzo różna, ale naogół 
wrażenie było ogromne,. Nasi u- 
czestnicy (na szczęście) nie mają 
znanego niedobrego zwyczaju wy- 
krzykiwania swych zachwytów: 

— Collosall Prachtvoflit 
derschon!!! 
rrzeważnie dla siebie. Są dyskretni. 
Ale stopień głębokiego 
się wyczuwa. 


~ pierwszym?) organizowania robot- 
niczych wycieczek w góry, w szcze- 
%Jności w Tatry. Organizowałem 
* wycieczki w Krakowie jeszcze 
tzed wojną. Później, po wojnie 
rzy pomocy TUR-a. 

Cieszę się bardzo, że ta dawna 
noja inicjatywa rozwinęła się 0- 
tatnio w wielkie, systematycznie 
sganizowane „obozy“ Z.R.S.8. w 
akopanem. Uczestników i uczest- 
jezek z każdym rokiem coraz wię- 
mj. Coraz więcej entuzjazmu dla 
iękna gór; coraz więcej zrozumie- 
ia dla górskich problemów, np. dla 
.chrony przyrody. 

W tym roku było trzy „turnusy“ 
(to zn. zmiany składu uczestnl- 
ków); 3-ci jeszcze trwa, Na Il-gim 


Mia- 
piątą — 
nie- 


leszcze 


obserwowałem wrażenia. 
indywidualna wrażli- 


Waun- 
Wrażenia zachowujz 
zachwytu 
A na odpoczynkach 


sza, 
przez Kalatówki, drogą nad Regla- 
mi do Strążyskiej; 
calej na Łysanki z zejściem do Ma- 
lej Łąki. 
1ąco, nawet duszno. 
rchodzimy długą barwną wstęgą na 
ri 
Mleko w 
tow. 
„Obozu“ į kolejno rozdziela wszyst- 
lim. Piękna to marszruła, ale ła- 
rodna, bez grozy. 


bardzo łatwa, prowadziła 


łu „obiad“; a 


Było gorąco, bardzo go- 
Pod wieczór 


iękną Halę w dolinie Małej Łąki. 


szałasie „uspolecznia" 
Ciolkoszowa,  Fierowniczka 


Niebawem atoli idziemy na 2-gą 


wycieczkę, na Granaty. To już gra- 
„iły, 
znaczna (do 2,250 m.). 
ciemne ściany skalne. 
czy nasł warszawianie i łodzianie, 
czieci wielkich, zadymionych miast, 
jeszcze w życiu nie widzieli. W mil- 
czeniu 
Czarnego 
(przez klamry), a potem wchodzi- 


a nie wapienie; wysokość 
Nagie, 


Takich rze- 


niemał posuwamy się od 


Stawu do Zmarłego 


rej grani. 
stronie dolinę 5-ciu Stawów, widać 
calekie 
Garbach i Lodowy. Wśród cezar- 
nych olbrzymich złomów wspinamy 
się na szczyt. 
czek trochę się „wykopyrtnęła” na 
grani, niefortunnie złażąc z jakie- 
goś olbrzymiego głasu — ale nic 
<ię nie stało. 
wszystkie strony. Cicho wśród licz- 
rej gromady na szczycie — zbyt 


ziego Wierchu, Zamarłej ł innych 
tzczyłów. Po stromej 
— wciąż wyże| i wyżej. Widać, jak 
zdumienie, 
raszych uczestników. 


serpentynie 
wzruszenie  ogarniają 


— Jakież to potężne! — słychać 


przyctszony głos jednej z „Wedla- 
rek* (z fabryki Wedla). 


Jesteśmy na czarnej, postrzępia- 
Już widać na drugiej 


szczyły czeskie, potężny 


Jedna z uczestni- 


Potężny widok we 


tlne wrażenie, zbyt wielki kontrast 
z wielkomiejskim smradem, kurzem 
1 harmidrem. Schodzimy wśród 


cale życie dzień! — mówili 
rczestnicy. Pierwsze wrażenia w 
--ysokich Tatrach. 


i Ill-im wygłosiłem odczyty „Tatry| w dniach następnych po wyciecz- 
ko teren turystyczny”. Uczestnicy kc uczestnicy chętnie opowiadają o 

Huchali z napiętą uwagą. Na pierw |wiażeniach i spostrzeżeniach. 

zy odczyt przytmaszerowali także| Z ll-gim „turnusem* poszedłem 

| ZB) z pobliskiego obozu! na pierwsze dwie wycieczki. Pierw 


my w dziką Kozią Dolinkę. Roślin- 
ności już żadnej — gdzieniegdzie 
dylko widać odrobinę trawki wśród 


złomów. Coraz giębiej w Dolinkę. 


Dokoła czarne, potężne ściany Ko- 


gęstej mgły. Stawu niemal zupełnie 
vie widać, jakkolwiek stoimy tuż na 
brzegu. Cała Hala Gąsienicowa w 
gestej mgle, jak wacie.e W grani- 
towem schronisku Tow. Tatrzań- 


kiego dostajemy, dzięki interwen- 
cjl prez. Osłeckiego, herbatę po 20 


"r. — | maszerujemy wśród zapa- 


”ającego mroku do Zakopanego. 


— Niezapomniany, pamiętny na 


potem 


Byłem jeszcze na ostatniej wy- 
cieczce - spacerze. Był łow. Cioł- 
kosz z synkiem Andrzejem. Idzie- 
my przez M. Łykę i Miętusię do 
Kościeliskiej, Dzień trochę smęt- 
ny — ostatni dzień w górach. Sie- 
dzimy w górnem piętrze Miętusiej 
pod Turnią Kończystą, Cudowny, 
łagodny, subalpejski pejzaż. Przed 
nami na poludniu białawe strome 
stoki Czerwonych Wierchów, zwła 
szcza Krzelanicy. Naprawa, na za 
chód ogromne Kominy Tylkowe. 
Hala Miętusła dość stroma, pach- 
nle ożywczo, we wszystkie strony 
masy powietrza, Siedzimy tu dłu- 
go na hall w zadumie — cóż, trze 
ba niebawem wracać do miast i 
pracy. Jeszcze kąpiel na potoku, 
a potem schodzimy do Kościeli- 
skiej, 


— Wrócimy! — zgodnie powia- 
dają uczestnicy. Widać słodka tru- 
cizna gór zaczyna działać. Towa- 
rzyszki już gorączkowo obliczają 
ileby mógł kosztować obóz wę- 
drowny w przyszłym raku, z przej 
ście mna czeską stronę, Tow. Ciał 
koszowa jest gorącą zwolennicz- 
ką tego projektu. 

Nachodzill się dość, ci z I-go 
turnusu. Zakoplańscy goście pen- 
sjonatowl nieraz i za 10 lat tyle 
nie zrobią. Uczestnicy byli na Gle- 
woncie, chodzili (z taw. Piwowar. 
ską) przez Zawrał do Morskiego, 
a część przez Rysy do Popradskie 

0. 
g Niezapomniane, wielkie to chwi- 
le dla rohotnkiów i robotnie, znu- 
żonych młynem wielkomiejskim, 
Przestrzeń! wolność — aromat ko- 
sodrzewiny| ściany świerków a 
nad nimi nagie, groźne ściany gót 
skiel 

Czyż podobna — nie wrócić?! 

K. CZAPIŃSKI. 
+: s 

W jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma, zamieścimy piekna 
zdjęcia z wycieczki. 


Str. 3 


ŻYCIE WARSZAWY 


Tragiczny wypadek Turek pokrzywdzony 


przy ul. Przyokopowej 


Ludwik Kijewski, lat 18 (Wronla 
2). pomocnik murarski, członek 
śriżyny drukarzy piłki nożnej klu- 
bu „Skra“, po skończonem treno- 
wantu się na placu przy ul. Przyo- 
kopowej 26, chcąc skrócić sobie 
drogę do damu, postanowił przejść 

rzez parkan drewniany na ul. Ko- 

lejową, sąsiadujący z Warszawską 
Fabryka Drutu 1 Gwożdzi „Drut! 
(I. B. Rozenfeld). 

Gdy młodzieniec znajdował się 
tuż na parkanłe padł strzał rewol- 
werowy. Kula ugodziła Klfewskie- 
go w prawą skroń, Ranny spadł na 
teren podwórza przy ul. Przycko- 
powej 26. Lekarz Pogotowia stwier 
dził stan ciężki I przewiózł Ktjew- 
skiego do szpltala na Czystem. 

Na miejsce tragicznego wypad- 
Ku przybyła polleja VI komisarjatu 
która wszczęła śledztwo. Strzał 
padł z terenu wspomnianej fabryki 
„Drut”. Badany w tej sprawie do- 
zorca nocny, 50-letni Raman Boñ- 


Kronika organizacyjna 


Posiedzenie Fgzekntywy O.E. R. 
P.P.S. odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 6.80, ul. Długa 21. 

Komitet Dzielnicy Mokotów obra- 
daje o godz. 7.80 w lokalu dzielnicy. 


Komitet „Starówid" zbiera się a 
godz. 7-aj w środę, w lokalu przy ul. 
Dfngiej 28. 


Ruch zawodowy 


ZWIĄZEK GARBARZY. 

W związku z rozszerzającą się 
dzłałalnością w szeregach robotni 
ków garbarskich Oddział Garba- 
Tzy, Zw. Zaw. Rob. Przem. Skó- 
rzaneg, niniejszym komunikuje, 
]ż Sekrefarjat Zwłązku czynny 
jest codzlennie, przy uł. Chłodnej 
Nr. 30 od godz, 6—8 wiecz. 


Co usłyszymy w radio? 


PONIEDZIAŁEK, 10.VIII. 


6.3D Pieśń poranna. 6.93 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20 
Dziennik, program 1 informacje. — 
4.40 Muzyka z płyt. 11.57 Czas. 
12,03 Skrzynke rolnicza. 12.18 Dzien 
nik. 12.28 „1000 taktów muzyki" — 
odegra Zespół St. Rachonie. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 16.45 Tran 
smisje z ogródka dzieciecego w Wil- 
nie. 16.00 Koncert popularny w wy- 
konaniu Orkiestry Filkarmonii War 
szawskiej. 18.45 Pogadanka. 17.00 
Koncert pleśni. 17.20 Muzyka ii 
meralna z płyt. 17.50 Pogadanka. — 
18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 Reda 
my. 18.50 Pngadanka. 19.00 Muzyka 
salonowa w wykon. Małej Orkiestry 
P. R. 19.30 Recital Śpiewaczy St. 
Drabika. 20.00 Koncert fortepiano- 
wy. 20.90 Feljeton. 20.45 Dziennik. 
20.55 Pogadanka. 21.00 Koncert Or- 
kiestry Marynarki Wojennej. 22.09 
Wiadomości z XI Olimpiady w Ber- 
linie 1 sport. 22.95 Koncert na vio- 
la d'amore. 23.00 Mnzyka taneema z 


PROSZĘ o Jakie znjęcie; posiadam 
<rykształcenie ogólne; znajdnja się % 
bardzo ciężkiej sytuacji. Czerniaków 
ska 138 m. 25. Marja Pysel. 


kowski (Wiosenna 1a), zeznał, iż 
w ub. sobotę wieczorem Bońkow- 
skl, stojąc na drabinie przy parka- 
nie, sąsiadującym z posesją Przya- 
kopowa 26, ujrzał jakiegoś mężczy 
znę. Jak twierdzi — chciał wystrze 
lič z rewolweru na postrach w gå- 
rę, lecz zachwiał się na drabinie, 
wsliutek czego padł strzał, który 
trafit młodzieńca w głowę. Po ze- 
znaniu Bońkowskiego aresztowana 
1 przewłeziono do VI komis., ana- 
stępnie da urzędu śledczego. Do 
protokółu załączono rewolwer, 


stanowiący własność zarządu ła- 
brykł. 


przez Francuza 


Znany z licznych procesów Tu- 
rek, Abdułła Alijew, stanął przed 
sądem grodzkim tym rażem w 
charakterze pokrzywdzonego. 0- 
bywatel francuski, Alldor August 
"Thoor, właścieiet cukierni „Maro- 
ko“ [Senatorska 6), wydzierżawił 
Alijewawi, właścicielowi piekarni 
tureckiej „Słoń", jedno okno wy- 
stawowe swego sklepu na 
sprzedaż pieczywa. Zgodnie z u- 
mową, wypowiedzenie dzierżawy 
mogło nastąpić na 2 tygodnie 
przed upływem terminu. Dnia 9-go 
kwietnia r. b. Thoor wypowiedział 


Tajemniczy wypadek 


na szosie pod 


Nocy ubiegłej wydarzył stę na 
szosie pod Jabłonną tajemniczy wy 
padek. 

Wspomniana szosą około godzi- 
ny 2-e] w nocy Jechał w kierunku 
Warszawy mołacyk! Nr. 1636. W 
motocyklu jechała fakaś kobieta, 
na mołorze zaś sledziało dwóch 
mężczyzn, Z nieustalonych dotych- 


Wybitni soliści 
przed mikrofanem 


Radjowy program dzisiejszy ob- 
fitmje w występy doskonałych arty- 
stów. O godz. 19.80 Śpiewać będzie 
przed mikrofonem krakowskim Sta- 
nisław Drabik, który wykona utwory 
wokalna kompozytorów włoskich przy 
akompaniamencie Wallek - Walew- 
skiego. O godz. 20 znany powszech- 
nie pianista Leopold Miinzer grać 
będzie kompozycje Liszta. Zaś o g 
22.35 poznański altowiolista Jan Ra- 
kowski odegra szereg utworów na 
viola d'amore. 


0 życiu obozowem 


Wszędzie tam, gdzie sprawa zdro- 
wia jednostek ludzkich stała się do- 
niosłą, kwestja racjonalnega wypo- 
czynku podnie iona została da wile- 
kości sprawy społecznej. Nową, zba- 
wienną formą wypoczynku okazał się 
wysiłek sportowy, życie obozowe, tn- 
rystyczna wędrówka. Zwłaszcza abo 
zy w najprzeróżniejszych formach, 
dostępna dle nejszerszych sfer zdo- 
były sobie bez tmdn kolosalna po- 
modzenie. Wartość ich polega nietyl 
ko na dawaniu odpowiedniego wypo- 
czynku 1 racjonalnego uprawiania. 
sportu, ale również na ogro:nnej ka- 
rzyści społecznej — uczę nas, że 
współżycie ludzi da się oprzeć na 
harmonji ! współpracy ma korzyść 
każdego, nikomu nie przynosząc 
szkody. 

*„Nieznana harmonja obozów“ bę- 
dzie tematem pogadanki red. Kazi- 
miery Muszałówny dziś o g. 16.45. 


Sonata Brahmsa 


Dziś o godz. 17.20 usłyszą radjo- 
słuchacza amate g-moll na skrzypce 
1 fortepian -- Brahmsa w wykonaniu 
dwóch znakomitych polskich muzy- 
ków: Pawła Kachańsklego i Artura 
Rabłnsteina. Sonata ta nadana bę- 
dzie z płyt gramofonowych i tem 
większe budzi zainteresowanie, iż 
wielki skrzypek Paweł Kochański już 
nie żyje. 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 
Dnia 10 sierpnia noe, 

Dr. Bots Walerjan — majka 
6, tal. 174-17. 

Dr. Singer Henryk — Sarago 19, 
tel. 121-89. 

Tr. Ginther Jerzy — Mawłtowska 
23, tel. 166-26. 

Dr. Talewski Roman — Bonerow- 
ska 5, tel. 175-45. 


Repertuar 


TEATR M. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek 10.8 „Roma Marie". 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Ameryłańskie awantu- 
Ty“ i „Wielki plon”. 

APOLLO: „Weź me serce”. 

ATLANTIC: „Zew krwi" 4 „Ko- 
zak 1 slowik". 

BAGATELA: „Dom Nr. 56" 1 re- 
wia „Frontem do radości". 
PROMIEŃ: „Księżniczka Czardasza” 

SZTUKA: „Prawo do szczęścia. 

ŚWIT: „Za krzywdę brata”, 

STELLA: „Szaleństwo amerykań- 
skie 1 „Postrach Meksyku“, 

UCIECHA: „Generał Suter“, 

WANDA: „Małżeństwo na bezdro 


- 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 10 sierpnia 1936. 
4.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
1157 Sygnał czasu. 1203 Płyty. 
1218 Dziennik południowy. 12.23 
„1000 taktów muzyki”. 14.50 Płyty. 
15.80 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„W co riẹ będziemy bawili?* 16.00 
. 16.45 „Niemana harmonia 
obozów”. 17.00 Pieśni, 17.20 Płyty. 
17.50 „Na kaczki”. 18.15 Plyty. 18.35 
Wiadomości z dnia... 18.40 Koncert. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Au 
dycja strzelecka. 19.80 Recital śpie- 
waczy Stanisława Drabika. 20.00 U- 
twory fortepianowe. 20.30 „Na wo- 
dach Polesia", 20.45 Dziennik wie- 
czony. 20.55 Pogadanka aktualna. 


21.00 Boncert. 22.00 Wiadomości z 
KI Olimpiady. 22.30 Wiadomości 
sportowe. 


WTOREK, 11 sierpnia 1936, 

6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty. 
11,57 Sygnał czasu. 12.08 „Wyciecz- 
ki neza“. 12.28 Płyty. 14.80 Płyty. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Skrzynka PRO. 16.00 Muzyka roz- 
rywkowa. 16.46 „Jan Zamoyski i bl- 
twa pod Byczynę". 1700 Koncert. 
17.50 „Z obiektywem nap olowanie", 
18.00 „Skrzynka dla dzieci. 18.10 
Wiadomości z dnia... 18.15 „Czy wie- 
cie, że... 18.40 Koncert. 18.50 Po- 
gadanka aktualna. 19.00  Koncart. 
20.80 „Jak poznałem Nietschego“. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 Kon 
cert. 22.00 Wiadomości z XI Olimpia 


dy. 22.80 Wiadomości sportowe. 22.35 
Muzyka taneczną. . 


Jabłonną 


czas przyczyn kobieta wypadła z 
motocyktu. 

W kilka godzin później jadący 
szosą samochód prywatny znalazł 
porzuconą kobietę. Qkazała się 
nla Jadwiga Gajewska (Warszawa 
Nietrzymska 5). 

Gajewską w stanie ciężkim prze 
wiezlono do szpitala Przemienienia 
Pońskiego w Warszawie. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenie, 
celem wyświetlenia tej tajemniczej 
sprawy. 


mowę dzierżawną Alijewowi. — 
Gdy 23 kwietnia r. b. Alijew nie 
opuścił zajmowanego lokalu, 
Thoor w nocy z 30 kwietnia na 1 
maja, wybiwszy szybę w oknie od 
strony podwórza, dostał się do 
sklepu, skąd powyrzucał pieczy- 
wo i usunął do przyległego poko 
ju urządzenie sklepowe  Alijewa, 
poczem wprowadził do tegoż skle 
pu nowego dzierżawcę. Alijew za- 
meldował o tem w XII komisarja- 
cie policji, która oskarżyła Thoo- 
ra z art. 251 k. k, — o samowolę, 
kierując sprawę do sądu. Oskarżo 
ny za pośrednictwem obrońcy swe 
go oświadczył, iż nle zna języka 
polskiego, dlatego też prosi o we- 
zwanie tłumacza. Sędzia Śliwow- 
skl oznajmił, iż włada językiem 
francuskim, wobec czego tłumacz 
jest zbędny. Po rozpatrzeniu spra- 
wywy, sąd skazał Thoora na 3 
tygodnie aresztu, zawieszając wy- 
konanie kary, Po ogłoszeniu wy- 
roku sędzia powtórzył oskarżone- 
mu sentencję — w języku francu- 
skim. Niezależnie nd łego w 5ą- 
dzłe Okręgowym toczy się spra- 
wa z powództwa Alijewa przeciw 
ko Thoorowi o sumę 3000 zł, ty- 
tułem odszkodowania za zniszcza 


ne pieczywa i urządzenia sklepo- 
.. 


Wypadki samochodowe 


Na rogu ul. Mazowieckie] i Świę 
łokrzyskiej samochód najechał na 
38-letniego Mojżesza Sandmera 
(Twarda 22), który odnióst ranę 
Hluczoną lewej dłoni. 

— Na rogu Al. Jerozolimskiej i 
Brackiej, wskułek raptownego za- 
hamowania taksówki, pasażer, 46- 
letni Menasze Knobel (Targowa 
59), agent handlowy, uderzył gło- 
wą w szyhę samochodu, odnosząc 
kilka ran clętych głowy i czoła, 

— Na rogu ul. Grzybowskiej i 
Towarowej taksówka przejechała 


Ńrwawo 
zakończona libacja 


W dniu wczorajszym kilku mie- 
szkańców cegielni w Legjonowie 
urządziło wspólną libację. W pew- 
nej chwill około godziny 3-ej mię- 
dzy biesładnikami wybuchła awan 
tura rychło przemieniana w hójkę. 
W pewnej chwili jeden z uczestni- 
ków jan Zieliński został uderzony 
kilkakrotnie kijem w nogi. Bili Sta- 
nisław Golanowski i Stanisław Ma 
chała. Zleliński doznał złamania 
obu nóg. Został on przewieziony 
do szpitala w Warszawie. Spraw- 
ców bestjalskiego czynu areszto- 
wano. 


37-letniego Bolesława Karbowskie 
go (Młynarska 7) robotnika, który 
doznał pottuczenia twarzy i omdlał, 

Wszystkim ofiarom wypadków 
samochodowych pomocy udzieliło 
Pogotowie, poczem Karbowskiego 
przewiozło do szpitala na Czystem. 


Postrzelony 


przez galowego 

W lesie, pod Stara Miłosną, ga- 
jowy Zygmunt Zdzisławski, w cza- 
sie szarpania się z Ferdynandem 
Walenda (Stalowa 54), spówodo- 
wał wystrzał, Kula  przestrzeliła 


W. lewą dłoń. Rannego do ori] 


Pogotowie i przewlozło do domu. 


Nieostrożność z bronią 


Stanisław Wimboreki, lat 54 
(Króla Alberta 11), rękawicznik, 
manipulując straszakiem, spowodo 
wał wystrzał, raniąc się w palec 
lewej ręki. Ofiarę własnej nieostra 
żności opatrzył lekarz w ambutato- 
tium Pogotowia. 


a 

POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 
PRACY, znam dobrze język francu- 
ski w mowie i piśmie. Może być do 
dzieci. J. Koniecówna, ul. Fatkowska 
4 m. 10 Wola. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 
ka miłość” Molnara w reżyserji Osta 
rwy z Ćwiklińską, Eichłerówną Í 0- 
sterwą na czele, 

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni“ Bos - Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
muzyczna „Podwójna buchalterja”. 

TEATR MALICKIEJ daje „Pro- 
fesję pani Warren“ Shaw'e. 


„Noce Egipskie" 
w kinie „Adria“ 


Eddie Cantor należy do rzędu 
genjalnych komików ekranu. ‘Fak 
samo, jak Charlie Chaplin, Cheva- 
lier, Harold Lloyd... nakręca on tyl- 
ko jeden film w ciągu roku, Naj- 
świeźszym sukcesem tego znakomite- 
go wesolka ekranu jest arcykomedja 
p. t. „Noce egipskie". W filmie tym 
Eddie Cantor malazi tozlegie pole 
do popisu, to też nie dziwnego, że 
krytyka uznała „Noce egipskie" za 
najlepszy z dotychczasowych obrazów 
3 tym doskonałym artystą komedjo- 
wym. Eddie Cantor jest w filmie 
(Noce egipakie* naprzemian szei- 
iem, władcą 77 miljonów 1... 777 żon. 
Ciekawe i zabawne są dego perype- 
tje na dworze sułtana. Wielkim wa- 
lorem filmu „Noce epipakie" jest 
też wspaniała rewia, sfilmowana sy- 
stemem „Technicolor“ w kolorach 
naturalnych, 

Film „Noce egipskie" zdobny jest 
nadto w przebojowe melodje, piękne 
piosenki i wspaniałe dekoracje, Dzi- 
siejsza premjera w kinie „Adria“ 


zainteresuje napewno wszystkich 
tych, którzy chcą sią dobrze zaha- 
wié (x), 


TEATR KOROLEWICZ - WAY- 
DOWEJ. Świetna operetka Straua- 
«= „Miłosne walce”. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Sety- 
ra polityczna „Frontem do radości" 
z udziałem całego zespolu z Ordonką 
na_ czele. 


Sukses „Wielkiej miłości” 


W TEATRZE NARODOWYM. 


„Wielka milość“ Molnara = dal- 
szym ciągu ściąga tlumy publiczno- 
Ści do teatru Narodowego. z) 

Dzieje się to zarówno dzięki nie- 
zwykle interesującej fabule sztuki, 
jak 1 kmpitalnej reżyserji Osterwy 
oraz koncertowej prze wykonawców 
trzech głównych ról: Ćwiklińskiej, 
Eichlerówny i Osterwy. 

Blisko od trzech tygodni publicz- 
ność, zapełniająca widownię teatru 
Narodowego, zachwyca się gra troj- 
ga naszych świetnych artystów, 0- 
kluskujac ich owacyjnie w czasie 
akcji. Świadczy ło najwymowniej e 
spontanicznym | długotrwałym suk- 
cesia „Wielkiej miłości", 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


ito <Łóy% P mintonyt ma- 

honiowy 120, tapczan 30, kreden- 
sik 30, otomana 50, szafa 25, stolik 
karciany 25, łóżko matęrącowe 12, 
lodówka 25, wieszadło Ściankowe 25, 
stoliki od 5, krzesła od 2, garnitur 
kluhowy, sypialnia modern, stołowy, 
gabinet orzechowy, jesiony, -stare 
mahonie, pianina, fortepiany, dywa- 
ny, kasy ogniotrwałe, najrozmaitsze 
meble sprzedaje, kupuje, wypożycza, 
taksuje, daje na wypłaty — Luśniak, 
Mokotowska 44, 


Krwawy zatarg 


o pasażera 


Nocy poprzedniej na rogu uligy 
Marszałkowskiej i żórawiej pomię 
dzy dorożkarzami: Janem Dąb- 
rawskim (Winnicka 1] i Kazimie- 
rzem Lipińskim (Przemysłowa 9) 
wynikła kłótnia o pasażera, który 
wyszedł z restauracji. Ponieważ 
żaden nie chciał wstąpić, doszło do 
bójki, w czasie której przeciwni- 
cy zaatakowali się nawzajem klu- 
czami od kół, 

Nocną awanturę, która wywoła- 
ła zbiegowisko, zlikwidowała po- 
licja, kierując obu dorożkarzy do 
XIII komisarjatu, gdzie sporządza 
no protokuł za wywołanie bójki i 
zakłócenie spokoju publicznego. 
Epiłog zajścia rozegra się w sądzie 
starościńskim. Pobitych opatrzył 
lekarz w ambułatortum Pogoto- 
ne 


Zamachy samobójcze 


Marja Rześnikówna, przy rodzi- 
sie, lat 23 (Żyrardów), napita się 
tugu w bramie domu, pi. Żelaznej 
Bramy 1. 

Kobieta niewiadomego nazwiska 
i adresu, lat 30, napiła się esencji 
tctowej w bramie domu Pańska 
103. Pogotowie przewiozło pierw- 
szą desperatkę tlo szpitala Dz. Je- 
zils, drugą zaś — na Czystem. 


dorożkarzy 


wia, stwierdzając u Dąbrowskiego 
i Lipińskiego rany iliczone głowy 
i poltuczenia rąk. 


Pożar w drukarni 


W drukarni, należącej da Włady 
sława Krawczyńskiego (Chłodna 
44), wybuchł pożar. Paliy się sza- 
fy i półki. Ogień przeniósł się na 
pierwsze piętro do skladu mebli 
Kowalewa. Przybyłe pogotowie IV 
oddziału ogień po trzygodzinnej 
akcji ugasiło. Przyczyna — pozo- 
sławiona zapalona maszynka gazo 
wa w drukarni. 


Wzrost spożycia cukru 


W czerwcu spożycie cukru w 
Polsce wyniosło 340,5 tys. q. 
(wart. cukru surowego) wobec 
250,1 tys. q. w tym samym mie- 
siącu r. ub. W miesiącu sprawoz- 
dawczym eksport cukru zgranicę 
tył mniejszy, niż przed rokiem i 
wynosił 76,8 tys. q. wobec 131,2 
tys. q. W związku ze wzrostem 
konsumcji cukru w Polsce, ula- 
wniającym się od początku b. r., 
zapasy tego artykułu mają tenden 
cję malejącą. W dniu 1 lipca za- 
ps yctrkru wyniosły 1.796,2 tys. q. 
wobec 1.921,4 tys. q. przed ro- 
kiem. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRTA: „Noce egipskie". 
APOLLO: „Kochaj ranie dziś" o- 
taz „Sztuka 
ATLANTIC: 
ści, 
ANTINEA: „Niedonczona symfanja" 
i „Ransodja Bałtyku". 
ANTINEA: „Jestem zbiegiem" i „Mi 
łość maturzystki”. 
AŚ: „Dziesięciu z Pawiaka", 
AMOR: „Jasnowidz“ i „Annapolis”. 
BAŁTYK: „Komedjant 
BIS: „Walczę o życie" i „Grzech”. 
CAPITOL: „Mały Marynarz". 
mu 4 


CAPITOL „c: : 


Pierwsza polska komedja morska 


MAŁY 


RYNARZ 


M. BOGDA—H. GROSSÓW- 
NA—F. BRODNIEWICZ—A. 
FERTNER — W. CONTI 
CAT „Kupie Mury Ponpe. 
pa 


CASINO » « s 10 


KAPRYS 
MARKIZY 
POMPADOUR 


Tysiąc taktów miło- 


„Czu-Czin-Czau”, 
Człowiek, który wiedział" 


Tygrys Pacyfiku” i „Nie- 
bezpieczny kochanek". 
FILHARMÓNJA: „Syn marnatraw- 


ny". 
FLORIDA: „Sequoii 
FORUM: „światła w ciemności" 4 
„Rurza nad Andami 
EUROPA: „Szyfr Nr. 17". 
HELIOS: „Posażna jedyneczka” f 
„Cznrny_ Kot". 
HOLLYWOOD: 


HOLLYWOOD 


Pacz. w dni now. 6, A, 10 
w  „ niedz. i święta 4, 6. 8, 10 


GŁOSNA OPERETKA 


Hrabina MARICA 


Kampozytora: E. Kalmana 
W rolach gł. Doralha Wieck 
Sznlze Szakal 

Humor! Taniec! 
Muzyka: Czardasz 


„Hrabina Marica”, 


Śpiew! 


KOMETA: 
rewja, 


Dad 
Teatr 


ul. Chłodna 43, tel. 6.48-51. 


Piękna KAY FRANCIS jako 


„DIA DWÓCH MELÓN" 


1 niezrównany GEORGE BRENT jaka 
„SZPIĘG MIŁO: q“ 


„Żona dwóch mężów” + 


KOMETA == 


HOLLYWOOD: „Rotmistrz v. Wer- 
fen“, 
LOS: zamknięty do 1 września. 
MASKA: „Zaczęto się od pocałon- 
ków”. 
MEWA: „Tygrys Pacyfiku" | „Do- 
hre wróżka, 
METRO: „Epizod” i rewja. 
MUCHA: „Sztandar wolność 
fali wspomnień”. 
MINERWA: „Czławiek dwuch świn= 
tów” | „Bez honori”. 
MAJESTIC: „Burzliwa miłość”. 
Chińskie morza”, 


[Kwo MIEJSKIE 


Początek seansów godz. A — 8 —10 


SWE PAN SOFER 


IWznowieniel 
Mozwalony od 14 lat 


Ceny miejsc: Parter ad 75 gr, 
Piętro od 50 gr. Urzędnicze 50 gr. 


| ma 
MARS: „Melodje wielkiego miasta”. 
NOWA TOMBOLA: „4% Muszkiete- 
rów” i „Bosamba”, 

OKO PRASKIE: „Czarawnica* i da 
datki. 

PAN: „Nowe przygody Tarzana”, 


CTRA "mal man | 
« olimpijski, HERMAN 


7 
PAŃ l BAIX. słynny następca 


Johny WEISMULLERA w wiel- 
kim illmie dżunglowym 


NOWE 
PRZYGODY 


| ARZANA! 


„Na 


PETTE JANON: „Zapomniany 
człowiek" i „Karjera“. 

POPULARNY: „Anna Boleyn“ 1 re- 
wja. 

PROMIE: „Dzień Wielkiej Przy- 
gody“ j „Pat t Patachon“, 

PRAGA: „Ta alho żadna” i „Sekre- 


ty Marynarki wojennej”. 
RAJ: „Nie miala baba kepotn". 
RIALTO: „Ręce na stole”. 
RIVIERA: „Przygoda na Lido" i 
„Romeo i Julia" 
RENA: „Dolores“ | „Kajdzny ży- 
Ar 
TON: „Cowboy milionerem" 1 
„Diewczę z obłoków", 
SFINKS: „Seniorita w masce“ | „Sa 
bowtór królewski“. 
STYLOWY: „Serca ze stali”. 


ŚWIATOWID: „Zapomniane twa- 
r”. 
ŚWIAT: „Szanghaj“ i „Areylokai”. 


SOKÓŁ: „Ta alhoó żadna" | „Muzye 
cy z Marokko“, 
TON: „Rurza nad światem” i „Biała 


„Wesoły Donżnan”, 
„Miłość Tarzana! * i „Fllp 1 


Ip 
KINO — VARIETE (Gmach Cyr- 
Sequoia" i „Parada rezerwi- 
. 


KINO VARIETE „45.5. 


(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


„SEQUO0IA” 


z JEAN PARKER 


PARADA REZERWISTÓW 


z DYMSZĄ | SIELAŃSKIM 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 


Ceny ad 54 gr. 


i] Str. 2 


SZTAFETA ROBOTNICZA! 


W przededniu Kongresu 


Robotniczej Miedzynarodőwki Sportowej 


W dniach 29 i 30 sierpnia 
bradować będzie w Antwerp 
VIII Kongres Socjalistycznej 
Robotniczaj Międzynarodówi 
Sportowej. Na porządku dzien- 
nym tego Kongresu, poza za- 
twierdzeniem sprawozdań i wj 
borem nowych władz Międzyna 
rodówki, znajdować się będą 
dwie ważne sprawy: przygoto- 
wania do III Międzynarodowej 
Olimpjady Robotniczej w Ant 
werpji 1937 r, oraz referat a 
sytuacji międzynarodowej spor- 
tu robotniczego i sprawa roko- 
wań z organizacjami sportowe- 
mi w Rosji, 

Nie omieszkamy naszych czy 
telników poinformować szeze- 
góławo o wynikach tego Kon- 
gresu. Narazie wyjmujemy ze 
sprawozdania, które nam nade- 
słał Sekretarjat Międzynara- 
dówki, garść infonmacyj o sta- 
nie obecnym organizacyj sportu 
robotniczego w różnych kra- 
jach. 

Do Socjal, Rob. Międzynaro- 
dówki Sportowej należą w tej 
chwili kraje następujące (w na- 
wiasach podano ilość człon- 
ków]: 

Anglja (12,444) 

Belgja (15,800) 

Czechosłowacja (214,569] 

Danja (6,565) 

Estonja (1,600) 

Finlandja (39,679) 

HRolandja (20,106) 

Jugosławja [1,800] 

Palestyna (5,700) 

Polska (32,138) 

Rumunja (1,515) 

Szwajcarja (27,472) 

Węgry (1,700). 

_ Ogółem 381.708 członków, wa 
bec 371.629 w roku 1934, Ten 
stosunkowo słaby wzrost liczby 
członków ma swoje wytłuma- 
czenie w trudnych warunkach 
w jakich pracuje obecnie sport 
robotniczy. Ze sportowcami so- 
cjalistycznymi w Niemczech, 
Austrji i Łotwie podirzymywa- 
ne są ożywione stosunki na dre 
dze nielegalnej. W niektórych 
krajach istnieją sportowe związ- 
ki robotnicze, nie wchodzące w 
skład Międzynarodówki. Podo- 
bne stosunki wytworzyły się we 
Francji, gdzie ostatnio nastąpiła 
połączenie dwóch  organizacyj 
sportowych: socjalistycznej i ko 
miinistycznej; przyczem obie 
wystąpiły ze swoich cenral mię 
dzynaro 

W innych krajach, jak Szwe- 
cja i Norwegja nie udało się do- 
tychczas powołać do życia spor 
towych  organizacyj robotni 
czych, a to dlatego, że politycz- 
ny ruch socjalistyczny hołduje 
tam dotychcbas zasadzie new 


tralności w sporcie. Międzyna- 
rodówka nawiązała również sto 
sunki ze Stanami Zjedn. Amer 
ryki Półn.; (odbył tam w 1935 r. 
podróż agitacyjną dr. Deutsch], 
powołana została do życia cen- 
tralna organizacja sportu robot- 
niczego, która jednak dotych- 
azas nie przystąpiła formalnie 
do Międzynarodówki Sekre- 
tarz Międzynarodówki dla kra- 
jów romańskich tow. Devlieger. 
nawiązał również stosunki z Hi 
szpanją. Przypuszczać należy, 
że po osłatecznem zwycięstwie 
nad faszyzmem hiszpańskim ró- 
wnież į na dalekiem południu 
Europy rozwinie się bujnie spor 
towy ruch robotniczy, 

W wykonaniu uchwał ostat- 
niego VII Kongresu w Karlsba- 
dzie w r. 1934 nawiązane zosta- 
ły stosunki z tak zw, czerwoną 
Międzynarodówką Sportową w 
sprawie ewentualnej współpra: 
cy obu Międzynarodówek i w 
sprawie zorganizowania no 
wych spotkań sportowych z dru 
żynami Związku Radzieckiego 

W tej sprawie odbyły się do- 


tychczas 3 konferencje: 1 mar- 
ca i 6 września 1935 r. w Pra- 
dze i 26 czerwca r. b. w Mo- 
skwie. 

W wyniku tych kanferencyj 
powzięto szereg rezolucyj w 
sprawie walki z faszyzmem i 
reakcją ;obie strony zobowiąza- 
ły się zaniechać wzajemnych na- 
paści; w sprawie spotkań sporto 
wych przedstawiciele Między- 
narodówki Socjalistycznej wy- 
sunęli żądanie, aby drużyny ro- 
syjskie, o ile będą przybywały 
na zaproszenie związków roba- 


ciniaka o godz. 9.25 rano koro- 
wód kolarzy ruszył do walki o ty- 
tut najlepszego kolarza robotnicze 
go w Polsce. Trasa wyścigu bie- 
gla: Chrzanów — Błonie — So- 
chaczew — Łowicz i spowrotem 
do Chrzanowa. Dyslans biegu zo- 
stał przebyty przez zwycięzcę w 
czasie 4 godz. 41 minut 3/1a sekun 
dy należy uważać za doskonały. 

Już po słarcie wysunęli się na 
czoło rułynowani zawodnicy F- 
lektryczności, którzy ło do półme- 
tka, t.j. do Łowicza nadawali 
tempo, wytrwale wytrzymane przez 


tniczych, nie rozgrywały równa 
cześnie zawodów z drużynami 
klubów burżuazyjnych. 


Socjalistyczna _ Międzynaro- 
dówka Sportowa stoi przytem 
na stanowisku, że wszelka 


współpraca z organizacjami ko- 
munistycznemi zależeć musi od 
zgody Międzynarodówki polity- 
cznej i zawodowej. 

Na Olimpiadę do Antwerpii 
związki nienależące do Między- 
narodówki Socjalistycznej mają 
być zaproszone tylko w charak- 
terze gości. 


pozostałych zawodników. Na pó- 
metku czas jest bardzo dobry, a 
mianowicie: 2 godz. 14 minui. — 
Po przejechaniu półmetka zawod- 
ników z Elektryczności prześladu- 
je pech, odpadają z czołówki 
wskutek defektów — doskonali 
zawodnicy: Osiński, Baliński i Pie 
trzak, to też teraz tempa biegu na 
dają zawodnicy ze Skry, Paramo- 
now, Lewicki, Krzewiak, wkrótce 
jednak do tej trójki dochodzi mło- 
dy kolarz z Ełektrycznaści Grałew 
ski. Odtąd bieg zaczyna być bar- 
dza ciekawy, ciekawem jest czy 


Stosuneczki w Borysławiu 
Co na to P.Z.P.N.? 


Wpłynął do naszej Redakcji 
odpis memorjału R. K. 5. „TUR 
Borysław'* wysłanego do Polskie- 
go Związku Piłki Nożnej. Memor 
jat ten pachnie skandalem. Bez 
żądnych komentarzy podajemy 
pewne ustępy. Jedno chcielibyś- 
my podkreślić, Memorjał nosi da- 
tę z dnia 5 kwietnia r. b. Do dnia 
dzisiejszego PZPN sprawy tej nie 
załatwił, ani nawet nie raczył dać 
odpowiedzi klubowi  paszkodo- 
wanemu czy zamierza wdrożyć 
dochodzenie. 

Czy to tak należy? 

A oto treść memorjału: 

1 Po zawodach rewanżowych o 
mistrzostwo kl. „B“ między drużyną 
Ż. T. G, S. „Betar“ Drohobycz a 
naszą, rozegranych w dniu 28.VII 
1935 roku w Borysławiu, a które za- 
kończyły się wynikiem 0:0, ż. T. G. 
5. „Betar“ w Drohobyczu wniósł 
na ręce L. O. Z. P. N. Podokręgu 
Podkarpackiego w Drohobyczu pro- 
test przeciw zawodom. Dochadzenia 
trwały przez okres czterech do sze- 
Ściu tygodni. Wreszcie członek Za- 
rządu Podokręgu p. Werter (czło- 
nek Ż. T. G. S, „Betar”) przewidu- 
jąc wynik dochodzeń na niekorzyść 
ż. T. G. S. „Betara* na jednem z 
posiedzeń  Podokręgu ów protest 
wycofał, a temsamem sprawa ta zo- 
stałą umorzona. 

2. Zarząd Ż, T. G. S. „Betar” 
Drohobycz umówił się z U. K. S. 


W PO 


Swieto Sportu Robotniczego 


w Łodzi 


Na boisku Widzewa Łódzki 
Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy zorganizował „Święto 
sportu robotniczego” pod has- 
łem przygotowania do Olimpja- 
dy Robotniczej, która odbędzie 
się w Antwerpii w 1937 r. W 
święcie wzięło udział 450 zawo- 
dników, reprezentujących 14 klu 
bów. 

W turnieju piłkarskim (gra- 
nym 2 x 30 m.) I-sze miejsce za- 
jal Widzew (Łódź), bijąc TUR. 
— Pabjanice 11:0. 

W koszykówce męskiej roze- 
grano turniej błyskawiczny 
(2 x 10 m.) przy udziale 8 zespo- 
łów. Pierwsze miejsce zajął T. 
U. R. przed Jutrznią i Widze- 
wem [wszystkie zespoły z Ło- 
dzi). 
W siatkówce męskiej wzięło 
udział 8 zespołów. Pierwsze 
miejsce zajął TUR. (Łódź) przed 
Hapoelem (Łódź) i Siłą (Kolu 
szki). 

W siatkówce żeńskiej zwycię 
żył TUR. (Łódź) przed „Jutrz* 
nią” (Łódź), 


W konkurencjach lekkoatle- 
tycznych rozegrano jedynie hieg 
na 1500 mtr, w którym starto- 
wało 26 zawodników. Zwysię- 
żył Skóra (TUR — Łódź) w cza- 
44 5 : 08 przed Sobczakiem z 
TURU Łódzkiego i Zielińskim 
z Widzewa. Program święta oc 
graniczony został z powodu nie: 
pogody. 

GEEUEEZ =" Two"waÓ Zo 


Zawody lekkoatletyczne 


W najbliższą sobotę 1 niedzielę 16 
i 16 sierpnia r. b. na boisku „Skry“ 
odbędą się indywidualna zawody lek 
koatletyczne (w konkurencjach męs- 
kich i kobiecych) dla klubów war- 
mawskich. Początek zawodów ™ ji- 
botę o godz. 10 rano. 

Zawody te odbędą 
jubileuszu 15-to lecia istnienia 
K. S. „Skra”, 

Program zawodów obejmuje wszy 
stkie konkurencje. 

Zgłoszenia przyjmuje 
„Skry“ do dnia 14 b, m. 


się w ramach 


n 


sekretariat 


Redaktor odpowiedaiażay: LUDWIK WINTEROK, 


„Dnister" w Samborze w sprawie 
formalnej sprzedaży punktów w mi- 
strzostwie ll. „B“ w roku 1935, a- 
by nie w drodze wyczynów sporta- 
wych a pozakufisową robotą zep- 
nąć naszą drużynę z miejsca czoło- 
wego tabeli kl. „B“. Gdy sprawa 
stała się jawną spowodu nie dotrzy- 
mania warunków tej kupieckiej u- 
mowy przez jedną ze stron wymie- 
nionych — Zarząd Podokręgn rozsą- 
dził tę sprawę bardzo delikatnie. U- 
karat mianowicie oba Kluby grzyw- 
ną po 50 zł. oraz utratą punktów mi- 
drets — | na tem koniec. 

4 Na zawodach rewanżowych o 
mistrzostwo kl. „B“ między drużyną 
T. S. „Pidhlrja" Drohobycz o naszą 
Tozreganych na boisku Ê, T. G. S. 
„Betar“ w Drohobyczu w dniu 15.1X 
1935 roku doszła do ekscesów m 
strony publiczności na skutek stro 
niczego orzeczenia sędziego p 
Halperna. Oświadczamy stanowczo, 
e am czlonkowie ani gracze R. K. 
S. „TUR“ Borysław udziału w tych 
ekscesach nie brali. To (ak bardzo 
"em zainscenizowane przez «% 
szych przeciwników widowiska dało 
władzom sportowym w Drohobyczu 
| = Lwowie pole do popisu. I aby 
zadokumentować swe stanowisko — 
posypały się kary jak z rogu obfi- 
tości tak na graczy, jako też sam 
sem Kłub R. K.'8. „TUR“ Borys- 
ław, mimo, że nasz Klub nie był go 
spodarzem zawodów i odpowiedzial- 
ności za spokój publiczności w ob- 
cym mieście ponosić nie może. 

4. Koroną tych wszystkich zagad- 
leń i im podobnym, a które obrazu” 
ją gehennę sportu na tutejszym te- 
renie jest fakt, nad którym 
žna przejść do porządku, a którym 
fleży zawiadomić szerszy ogół a tat 
były nasz gracz p. Władysław Ko- 
walski został skaptowany przez p 
Władysława Błaża, delegata L. O 
% P. N. we Lwowie na tutejszy Po- 
dokręg, obietnicą posady za 200 zł. 
miesięcznie o ile opuści nasz klub i 
przejdzie do innego, zbliżonego wię: 
cej ideowo do pogladów p. Blaża (p. 
Błaż jest prezesem K. S. „Strzelec" 


P.K.S. „Zni 


mistrzem W.R.5.K.0. w 


W ubiegłą niedzielę na boisku 
„Skry” odbył się dalszy ciąg tur 
nieju siatkówki męskiej o mi- 
strzostw W, R. S. K., O.. Turniej 
rozpoczęto w dniach 3t maja i 1 
czerwca r. b. na Zlocie Klubów 
Robotniczych w Pruszkowie, a 
obecnie go dokończono. 

Zawody odbyły się przy udzia 


le 13 zespołów robotniczych. 
Niespodziewanie pierwsze miej: 
sce zajęła drużyna Znicza, zwy: 
ciężając ogólnego faworyta — 


Slerę w stosunku 2:1. 


w Borysławiu). Fakt tem stwierdził 
sam p. Kowalski na posiedzeniu Za- 
rządu R. K. S. „TUR“. Borysław, 
dnia 3 marca 1936 roku i co została 
zaprotokułowane. Na dowód zgła- 
szamy, że p. Władysław Kowalski 
po opuszczeniu naszego klubu, o- 
trzymał posadę na kopalni admini- 
strowsnej przez p. Władysława Bła- 
u. 

Wobec powyżej podanych faktów 
zapytujemy kompetentne czynniki i 
władze sportowe i prosimy + wë 
powiedź. 

1) Czy ukaranie graczy jakoteż 
klubu R. K, S. „TUR“ Rorysław — 
Jest zgodne z przepisami sportowe- 
si L. 0. Z. P. N. 

2) Czy stanowisko Władz Podo- 
kręgu Podkarpackiego L. O. Z. P. 
N. w Drohobyczu w sprawie kary 
dia graczy i klubu R. K. S. „TUR“ 
Borysław było racjonalne wobec 
faktu zakwestjonowania tej uchwa- 
ły przez ówczesnego delegata L. O. 
Z. P. N, — bezstronnie oceniając, 
ofiarnego, bezinteresownego i nad- 
zwyczaj zasłużonego działacza spor 
towego. 

3) Czy Zarząd P, Z. P. N. nie u- 
waża za stosowne jednak zrewida- 
wać zatwierdzony wyrok na graczy 
i klub R. K. 8. „TUR“ Borysław, 
zwłaszcza, że stosownie do uchwały 
Zarządu P. Z, P. N. sprawa sędzie- 
tgo p. n. p. Halperna miała być roz- 
patrzona przez komisję dyscyplinar- 
ną P. K. S. względnie W. S. S. przy 
P. Z. P. N., co przemawia za tem, 
że sędzia p. Halpern w tym wypad- 
ku jednak nie pozostał bez winy. 

4) Jakie kroki zamierzają przed- 
sięwziąść Władze Sportowe, aby 
wreszcie usanować stosunki sporto- 
we na naszym terenie | skierować 
cały ruch sportowy na właściwe to- 


ny wybitnym asom żerowanie ** 
nieświadomości mlodych organizacyj 
sportowych, z drugiej! strany umož- 
liwienie swobodnego rozwoju pla- 
cówkom spartawym bez posługiwa- 
nia się pozakulisową robotą. 


cz” 


siatkówce meskiej 


W ten sposób mistrzostwo 
W. R. S. K. O. zdobył Znicz, we 
przegrywając żadnego spotka- 
nia (24 punk.), wicemistrzostwo 
— Skra z 22 punktami. Na dal- 
szych miejscach uplasowały się 
kolejno następujące zespoły: Ha 
poel z Falenicy, Drukarz, Skra- 
Falenica, Naprzód z Brwinowa, 
Gwiazda z Warszawy, Maraton, 
Zryw, Promień - Żyradów. sek- 
cja Młodzieży PPS. - Rakowiec, 
Znicz I i Czerwoni - Legjonowo. 


Qdbito w drnkemi Sp. Nakladoewo- Wydawniczej „Robotalk 


ry — uniemożliwiając z jednej stro- j 


Gralewskiego. Ale Gralewski choć 
młody jest bardzo doświadczony, 
na zrywy odpowiada zrywami. — 
Kolarze ze Skry wreszcie rezygnu 
ją, postanawiając walkę rozegrać 
a finiszu, 


Następuje chwilowy odpoczy- 
nek, tempo maleje, 
Nareszcie ostatni kilometr — 


czwórka kolarzy zrywa się—Gra- 
lewski nie chcąc być zamkniętym 
idzie na czoło. Piękny, długi finisz 
i na metę wpada jako pierwszy 
Gralewski z Elektryczności, o dłu 
gość maszyny, drugi Paramonow, 
dalej Lewicki i Krzewniak o 100 
metrów w tyle Baranowski. 

Nadmienić należy, iż Komisja 
Sędziowska przyznała zawodniko- 
l Balińskiemu dodatkową nagro 
dę za niezwykłą ambicję. Zawod- 
nik ten, mimo kilkakrotnych defek 
tów, nie zrezygnował z biegu i 
skończył go z licznemi sińcami í 
pokaleczeniami. 

Startowało 39 zawodników, u- 
kończyło 32. 

Organizacja biegu sprawna, co 
jest dużą zaletą tow. Marciniaka i 
Michalaka — jak również kierow- 
ników poszczególnych klubów — 
Licznie zgromadzona na trasie pu- 
bliczność, gorąco oklaskiwała ko- 
larzy. Nadmienić należy, iż Wa- 
jewództwo Warszawskiego b. po- 
szło na rękę organizałoram, wszy 
stkie posterunki policyjne obsławi 
ły trasę, informując zawodników i 
utrzymując porządek, Biegowi od 
startu do Sochaczewa towarzy- 
szył wojewódzki komisarz drogo- 
wy. 


Zawody Kolarskie Z życia w.R.sko. 
o mistrzostwo Z.R.S.S. 


Na komendę startera fow. Mar-luda się trójce Skrzaków zmęczyć 


MISTRZOSTWA KLASY „B"NA' 
ROK 1936-87 ndbędą się w direch 
grupach systemem jesienna - wiosen 
nym. 

Grupa L Żar, Naprzód Hrwiqów, 
Naprzód Sochaczew, Jutrznia Iło- 
ie, Union. 

Grupa_If, TUR—Wisła, Czerwoni, 
Hapoel, Maraton, Skra Falenica, To- 
rowianka, 

" 

W roku bieżącym mistrzostwo kla- 
sy „B“ zdobyła Elektryczność, kwa- 
lifikając się do finału. Do klasy 
„C“ spada Bojer Warszawa. 


W związku z notatką w Sportow, 
cu Nr. 63 z dnia S.VIII b. r. pod 
tytułem „Tarcia wewnętrzne w po- 
dokręgu robotniczym” W. G.i D. 
wyraża jednogłośnie pełne zaufanie, 
tow. Pietrzykowskiemu i piętnuje 
jako niezgodne z prawdą i szkodzą 
a sportowi robotniczemn, 

DYMISJA W. G. I D. 

Po zapoznaniu się z motywami rezy 
gnacji tow. Pietrzykowskiego ze sta 
nowiska Przewodniczącego W. Œ. i 
D. oraz wice-przewodniczącego R. 
P. A, — Wydział Gier i Dyscypliny 
solidaryzuje się z nim w zupełności 
i jednogłośnie postanowił podać mię 
do dymisji. 

ZAWODY PŁYWACKIE, Dnis 30 
sierpnia odbędą słę eliminacyjne za- 
wody pływackie na basenie ŻASS-u. 
Zawodnicy, którzy osiagna minimum 
potaaą sęki do P. Z. P. 

Resmgily posgramu biegów poda- 
Se - MT numerze. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Wadny W. R. S. K, O. 


Uwaga, kolarze! 


W dniu 15 b, m. o godz. 9 rana od- 
będzie się bieg kolarski na dystansie 
50 km. trasą Warszawa — Kamń— 
Warszawa dla zawodników niestowa- 
rzyszonych i zrzeszonych w klubach 
robotniczych. Start i meta na bols- 
ka „Slry”. 

Wpisowe 1 zł. od zawodnika. Za- 
pisy przyjmnje zekretarjat „Skry” 
w godzinach wieczorowych do dnia 
14 b. m. 


Warszawianka zwycięża Skrę 


172 i pół: 132 I pół 


W dniu 9 sierpnia r. b. na boi- 
sku Skry odbyły się drużynowe za- 
wody lekkoatletyczne a nagrodę 
przechodnią 15-lecia RKS. „Skra“. 
Regulamin określał, że pełna dru- 
żyna winna się składać z 5 kobiet 
i 5-ciu mężczyzn: 

Do zawodów stanęły pełne dwie 
drużyny K. S. „Warszawianka“ i 
R. K. $. „Skra”, 

Tak mała ilość drużyn tłumaczy 
się brakiem kobiet uprawiających 
lekkoatletykę w innych klubach 
warszawskich. z 

Zwycięstwo odniosła Warsza- 
wlanka, osiągając 172% punktów 
(64%, pkt. kobiety i 108 pkt. meż- 
czyżni). 

Skra 1324 punktów, przyczem 
zespół kobiecy osiągnął 6014 pun- 
któw, mężczyźni 72 punkty. 

Wyniki trzech pierwszych w po- 
szczególnych konkurencjach były 
następujące: 


Drukarz—A.Z.S. 


W ubiegłą niedzielę na boisku 
AZS-u odbył się towarzyski 
mecz piłki nożnej między Dru- 
karzem kombinowanym a AZS, 
zakończony wynikiem remiso- 


Kobiece: skok wdal: 1. Chrza- 
nowska (w) — 465 cm., 2. Malar- 
ska (s) — 410 cm., 3. Jarnuszkie= 
wicz (w) — 3855 em., Hanka (s) 

- 385 em. 

Kula: 1. Podłudzka (w) 8,75 m. 
2. Bałajówna (s) 832 m. 3. Świąt- 
kówna (w) 7,88 m. 

Sztafeta 5 x 100 m.: 1. Warsza- 
wianka 1 m. 10,8 sek, 2, Skra 1 m. 
11,4 sek, 

Mężczyźni skok wdal: 1. Szefler 
(w) 632 cm. 2. Gierutto (w) 623 
cm. 3. Kajot (s) 559 cm. 

3000 mtr.: 1. Wirkus (wy 9 m. 
13,8 sek. 2. Cybulski (w) 9 m. 43,4 
sek. 3. Lisowski (5). 

Dysk: 1. Gierutto (w) 40 m. 14 
cm. 2. Kajewski (s) 37 m. 02 cm. 
3. Czerniawski (s) 33 m. 06 cm. 

Sztaleta $ x 100 m. 1. Warsza- 
wianka 55,9 sek. 2. Skra 58,4 sek. 

Razem startowało 15 kobiet i 40 
mężczyzn. 


2:2 (1:0) 


niejatywę miała w swych rę- 
kach drużyna robotnicza, mimo 
tego, że grała w osłabionym 
składzie, Akademicy wyrównali 
tylko dzięki podyktowanemu 


wym 2 :2(1:0). Bramki dla 
Drukarza zdobyli Kucwaj i Ku- 
czyński, 
dorzak z karnego. 


Drukarzowi karnemu, 
W przedmeczu rezerw AZS II 


dla AZS-u Chyla i Izv- |ookonał drugą drużynę Druka- 


rza w wysokim stosunku 7 : 2 


Gra była bardzo ciekawa, ży- t4 : 1). 


wa, przyczem przez cały czas i- 


Zobozów wyszkoleniowychZ.R.S.S. 


Otrzymujemy następujące wiado- 
mości z obozów ZRSS: 

W Glinniku Marjampolskim k. 
Gorlic odbywa się obóz treningowy 
dla lekkoatletów i pilkarzy z udzia- 


łem zgórą 50 osób. Kierownikiem 
jest tow. Hryniewicz, instr. tow. 
Boski. 


W Józefowie k. Tomaszowa Maz. 
— obóz bokaerski, 24 uczestników; 
obóz prowadzi tow. Z. Zajączkowski, 
instruktorem jest tow, Gocław. Obóz 
zwiedził w dniu wczorajszym spe- 
cjalny wysłannik naszej redakeji — 
wynosząc jalmajlepsze. wrażenia. — 
Grupa młodych naszych bokserów tre 
nuje z zapałem; na znkończenie % 


| Warszawa, Wareglsa 7. 


bozu mają się odbyć próby na ROS 
lm projektowane są spotkania bok 
serskie z klubami Łodzi, Tomaszowa 

Piotrkowa, organizowane przez 
tow. Zatkego, przewodniczącego Ł. 
A s. K. 0. 

Oprócz tych 2 obozów odbywa się 
* tej chwili I turnus obozu nadmor 
skiego w Rozewiu. W razie głowe» 
nia się dostatecmej liczby woms 
ków, obóz ten przedłużony będzie na 
drugą połowę sierpnia. 

Ponadto od dnia 15 sierpnia roz- 
poczynają się obozy w Zaleszanykach 
mające już ustaloną reputację z lat 
ubiegłych. Livzba zgłoszeń na ta o 
bozy jest bardzo znaczna. 


